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Starałem się uczyć, ale i wychowywać
W szkole przede wszystkim kładłem duży nacisk na sprawy wychowawcze, ale w
kulturalny sposób: to nie było narzucanie, to były rozmowy. Często, jak [uczeń] nie
miał odrobionej lekcji albo źle się uczył, to nauczyciel mówił, że jak się tak będzie
dalej  uczył,  to  pójdzie  do  PGR-u  albo  do  budowlanki.  Bardzo  pejoratywne
przedstawienie  sprawy.  Pomyślałem,  że  trzeba  zrobić  wszystko,  żeby  uczeń
przyszedł do budowlanki z wyboru, a nie z konieczności. Żeby nabrał przekonania, że
dobrze  zrobił,  aby  wiedział,  że  szkoła  się  o  niego  troszczy  i  może  się  z  nią
utożsamiać. Miałem w szkole skrzynkę pytań – uczniowie wiedzieli, że mam klucz do
niej i wrzucali tam swoje uwagi, pytania. Mogli to robić anonimowo albo podpisać się.
Ogłaszałem konkursy na mistrza ortografii szkoły; zacząłem to robić w [19]64 roku
jeszcze w „szkole dobrych żon”.  Później  ogłosiłem konkurs:  „Co wiesz o swojej
szkole?” Ten konkurs sprawiał uczniom wiele trudności. Zwycięzcy byli nagradzani,
opłacałem im wycieczki z wyżywieniem, dostawali nagrody. W roku [19]74 lub [19]75
zorganizowaliśmy  czterodniowy  biwak  w  Suścu.  Biwak  miał  być  w  czerwcu
przyszłego  roku,  a  ja  o  tym  mówiłem  już  we  wrześniu.  Uczniowie  mieli  się
przygotowywać: dowiadywać się o Suścu, o tamtych terenach, mieli przygotowywać
swoje własne programy, powiedzieć, co chcieliby zwiedzać. Wreszcie rano podjechał
pociąg  i  wszyscy  pojechaliśmy.  Każdy  musiał  załatwić  sobie  wcześniej  namiot,
oporządzenie i tak dalej. Do południa każdy wychowawca ruszał w teren ze swoją
klasą. Później był obiad, odpoczynek, po południu zajęcia, ćwiczenia, konkurs, gry i
kolacja. Po kolacji do godziny dwudziestej trzeciej dyskoteka na wolnym powietrzu,
co wieczór. Po czterech dniach pociąg podjeżdżał, wsiadaliśmy i powrót. Tak było
dwa,  trzy  lata  z  rzędu.  Jeździło  ponad  tysiąc  uczniów,  więc  to  ogromna
odpowiedzialność, ale nie zdarzył się żaden poważny wypadek.
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